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Do: za dać nych ec to ya była, 
Gdy wraz Forzuna z Rożumem chodziła, 
| Bo poki z foba w towarzyfiwie żyli, - 
W obsaniu lódzi nigdy nie podrwili; 
Kogo ofądził Rozum, że był godny, ` 
Kazał Fortunie dać mu byt wygodny, : 
Y tego tylko ftroiła od złota” . . 
Fortuna, w ktorym rozum był y-cnota, 
| Ta, kiedy fig raz rozhukała wściekła, 
> Tak do Rozumu: w oney chwili rzekła; 
/ „Cokolwiek ieno na świecie fię dzieie, 
| „Czy kto pow panin, czyli fię zachwieje, 
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„To wfzyftko tobie.przyznaią Rozumie 
„„Kładzc, iże nic Fortuna nie umie, ` f l 
. „Defyć „iuż tego, otoż ci pokażę, AREA | 
„Ze y beż ciebie ia, co chcę, dokażę, s, | 
W tym fie od niego zaraz oddzieliła, <, 
- Yiuż ofobno fwym dworem chodziła. ` 
Oten czas właśnie trafiło fię, pewna 
Jz wzieła: fobie do głowy Krolewna 
Nie wiedzieć z czego, do nikogo. fłowa ` 
'Przemowić; rączey umierać gotowa, 
Czym fig iey Oyciec fmucił nie podobna, 
Gdyż iedynaczka była y nadobna. A 
Tak gdy w frafunkn zoftawał niemałem, 
Ogłofił fwoim Krol uniwerfałem: PB 
Jź kto niemotę odeymie Krolewnie, E z 
Mieć ią za żonę z panftwem będzie pewnie. 
Cokolwiek było w śrzednim, w młodym lecie; 
 Krolow y Kfiążąc na ten czas na świecie, | - 
wfzyfey śpiefzyli do Krolewny dworu, 
Ci dla zmiękczenia płakali uporu, 
Tamci 5piewali, profli zaś owi, 
Probuiąc rożnie, azali przemowi, 
* Zadne atoli nie pomogły proby, ZA 
= Ni fiowka na niey wymogłv fpofoby. liga 
'O.tym Forruna poffyfzawfzy dziwię ` 1 
 Pofzłą na pałac śmiało y fkwapliwie. j 
Sranie przed Panną, wdzięcznie ią- przywita, | 
Potym, czyli wie, kto ieft ona? (pyta. i 
Krolewna ną ta nie iey- nie odpowi, 
Tedy Forzkńą daley do niey mowi: 
„Ja lofow Pani, ia fzczęścia Bogini, 
„Cokolwiek ludzi fzczęśliwemi czyni, . 
„„Wmych to iet wfzyftko y ręku y mocy; < 
„Zechcęli, zrobić dzien potrafie z mocy, 
„Ja daię berła, ia rożdaię weny, 
- „Czyż był przezemnie iedeń WAR i 
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„Ja Pannom daię mężow, mnie mężczyzta 
»„Wziąwfzy: bogatą żonkę, łafkę przyzna. 
„Zgoła, jam darow ieft fzafarką z nieba, 
.,Do każdey rzeczy Fortuny potrzeba. a 
b jeśli więc Mey chcefz przyiaźni y łafki, 
„X w życiu całym uyśćze mną - niefnafki, 
Jezi chcefz, aby . według: twych ze miaru 
»Chęci, potkał cię mąż z moiego daru, 


kt „Uczyń mi honot, przemów aby fowo; 


„Do wfzelkich uffug zńaydziefż mię s» 
| akby: do muru Fortuną gadała, , i 


| Tak na nig Panna patizy zaniemiała, 


SR iĝ w gniew ftogi pezeciw fobie wprawi, 
[Lecz choć fig froży, y tym nie nie: fprawi. 
" Zaczym odeydzie od niey zła y gniewna, 
Z śmiechem zaś pofzła do fiebie Krolewna, 

Rozum z Fortuną świeżo tozdzielony ` 
(Chee też Krolewav z fwey dóświadezyć tdi 
dzie na pałac, w ktorym była fala" 

„Wielka, gdzie fobie Krołewna fiedziała 

IZ orfzekiem + śnien, na ścianach wifiały Aj 
/ Przednie - weneckich żwierciadeł kryfziały, 
‘Stoty po bokach frebrne, luftra w koło, 

_ Wfzędzie, gdzie poyrzyfz, pięknie y wefoło, 
Lichrarz wifzący z efsami ftebrnemi,  /» 
 Siał blafk: św:ecami w fali iarzęcemi, * 

Rozum tam wfżedłłży, Czapki nie nie rufza, 
Czym fig iuz burzy w mey Krolewnie dusza. 
Nie Poyrzał ba nig, ni fi iey pokłonił, 

"Tylko po ścianach ram oczyma gonil; 
Zrże fig Królewna, a przyżwyczaiony > 
 Umyff {woy maiat, odbierać ukłony, 
Ledwie co’ witrzymać gniew fwóy może fiogi, 
„By nie kazała wypchnąć go za piogi, 
(Lecz przypomniśwfzy: bie otworzyć pęby, 
śe na niego PEETA z gniewu zęby. 
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Widzi to Rozum, lecz nie pokazułe, 
Tylko fię frebrom onym przypatruie, 
Y rzecze na głos,, teraz oczy moie ^  - AGA 
„Fe przechwalone: Kiolewny pokoie ` WPA 
Widzę, y frebra w nich, a ktorych fiła 
_„„Dziwow, wieść ludzka płonaa tozgłodiła, | | 
„„Fałlz ci to wizy ftka, a wzdyć to ieft drewno, 
Za mafz fie pyfznić z czym moia Krolewno I 
Y gdy z niey daley pocznie fzydzić fobie, 
Nie mogąc dłużey wytrzymać w A dobie: 
„O iuż też nad to, już też tego fifa! 
„Pogańlki Synu! Panna przemowiła. 
„Łielz, by to drewno- C daley mowi ) było, 
A Rozum krzyknie: już fkonczone dziło, ` 
; „Tegom chciał tylko, abyś iedno flowo 
„ Wyrzekła Panno, tegom ia dziś głową 
„D okazał fwoią, co nię dokazała 
„ Tortuna, ktora za mędrfzą fig miała, 
Lecz fię Fortuna tym nie ukoiła, 
Myśląc, jakoby. Rozum zawftydziła: 
AST ia dokażę, że Chłop profty, gruby, , 
Z Corką fwoiego Paha wnidzie w kluby, 
SAN do Chłopa, co miał budę w lefie, 
Yryle fkarhow w dom iego naniefie, 
Ze fie bogarfym ftał od (wego Pana, ~ 
Ktoremu dziwna ta była odmiana. 
Zarym o Parika ftarać mu fie każe 
Cerkę, coż kiedy złoto nie dokaże? : 
Chudy pachołek Pan owego Kmiotka, l; 
Widząc, że z takim maiątkiem nie porka „ 
Zamęście nigdy Corke, rzekł fam w fobież 
„sZarwono fwoie Szlachećlwo chorobie, 
„Coż? ze za,Chłopa poydzie moia Cora, 
„Gdy takie f(karby ma iego komora, / A: 
sJakich (podzićwać trudno u Szlachcica,, a]. 
dzie Szlachetna za Chłopa Dziewica, Ne 
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Z [wey zaś Fortuna rryumfaje fpraWy, ` 
Jakoby wielkiey dokazała ffawy: 
Ze beż rozumu Chłopa poíwatała, 
_ Przeto Rozumu dary wyfepocała, i 
Smicie fię Rozum, poczskayno ieno, ; 
Uyrzyfz wnet, iaką rzecz fię (kończy fceng,, ` 
Chłop: y z natury, y z tey zachwałości, A 
0 Kròrg doftatek w podłych fercach rości ) 
pyfzóy y durny, à grúbiian przytym, 
‘Stat (ię tyranem, żenie nie użytym, : 
DO obyczaiaw przywieść go Szlachcianka 

Nie mogła, z ryfia, chcąc zrobić baranka, 5 

` Codzien fię upił, y nie ufzedł świni, 
W czym gdy go fkromnie zacna Gofpodyni ` 
Napominała, , On, co miał przepralzać, 
\ To ią'po grzbiecie igł kijem przepłafzać, 
„| Podczas wywłoczył za łeb na ulicę, | 
| Że fię lud zbiegał na gwałt z okolice, 
* Przybiegał Qyciec, wrzefzczał, krzyczał, tiat, 

Lecz fię grubian Chłop miczým nie kajał. 
„Na koniec, kiedy znieść iuż nie mogł fromu, 
Wziął Corkę Chłopu, y zawiozł do domu, 
Potym w procefsa, Swieckie y Duchowne 
Dwa /Trybanały, jako kory łowne 
Chłopka owego prędko wyilkrzyły, 
Ze fię pieniedzy zbył y' żony miłey. 

Tak przy Rozumie wygrana y chwała 
Zoftała, z wftydem Torzdna przegrała, 
Ktora s rozbrat raz z nim uczyniła, 
Dad w w iedności z os nie WA 


SĘDZIA y OSTRY GA. 
| Inter duos litigantes, tertius interveniens gaudebie, | 
RE Ds; wędruiących tówarzyfzow, biegiem X; 


Sawik idąc po nad morfkim brzegiem, 
Jegen | 
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Jeden na płalku z nich oftrygę zoczy O. 

Y pokaże ią drugiemu, ten fkoczy, 
Rażnoy porwie, a gdy beż podziału | 

Sam chce-zieść, ktzyknie Dowarzyfz. pómała! : 
Wzdyć to ofłryga moia przecie Bracie! ` 
. Jam ią wprzod uyrzał y zawołał ma cie, 
Tamten zas mowi: 4 mnie co do tegoż . kA 
Zes- ty wprzod uytzał: dófyć fzeżęświa mego, 
Ze ią mam wgarści; iuż to kot nie łowny,  - 
Co z łap upuści; Z tey dyfputy fłowney -. 
Ledwo do pięści nie przyfzło y kija. 

Aż na ich fzczęście Prawnik fię nawita, 

Pyra: ocó ta między wami chodzi? 
A ta znich każdy {wg fprawę wywodzi, ` 
Chcąc przyfądzoną mieć fobie oftrygę. 
Myśli juryfta, pokażę wam fige. 

Mowi więc do nich; mam ja na to radę 
Prędką, rozfgdzę niepotrzebną zwadę, 

Pokaż ieno (am tę ottrype Bracie! 

W tym ią otworzy y połknie, w zapłacie 
'Jakoby fadu; y ofeuka głapce; 

Dawfzy_ po iedney każdema fkorupće, ~ 

. Ztąd Polak mowi y nie bez przyczyny: , 
Dwoch fie rrzymaią głupich za czuptyny, 
"A trzeci mądry za kaletę chwyta, 
Ani fię więcey o tę fprawę pyta. 
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LE W woienną wyprawę gotuigcy. 
Parvague res magnis uzilis effe folet, , i 


Ężhy z matury y wfpaniały zminyy 
7 Zwadził fię zPtaftwemLew z iakieyś przyczyny - 
"Po: długiey, radzie, wocyng wypowiada S ) 
Weyitkiemu Piaftwo, co ma drzewie Gada = - 
SPOR Rozfyła 
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Rozfyła wici, iuż podnofzą dragi, , 
Y rozwiiaią tafty na zaciągi, — 
',Rożnym Krol rożnę zwierzętom urzędy `: 
 Woyfkowe daie, oka maiąc wfzędy. ©. 
Artyleryą Słoń miał nieść na grzbiecie, 
Drabiny Niedźwiedź do fzturmu w kolecie, 
„Wilkom drapieżney oprawcom natury © 
Zęby zaoftrzyć kazanQ z pazury. 
| Lisa zaś franta naznaczono fepiegiem, 
| Kor, morfki rozkaz wziął, by {wym wybiegiem, ' 
Figlatnym, w harcu nieptzyjacioł bawił. 
, Gdy tak do fprawy Lew wfzyftkich przyprawił, 
- Aż fię odezwie pies, z rodu zazdrofny: 
Krolu ! po ośle aic tam, bo` tchorz fprofny, 7 
Dopieroż Zaiąc, co rownia w boiażni ` 
| Niema, pomiefza (zyki, mknąc nayraźnił 
Więc ich odefłać radzi, foż z nim radzą 
Joni, Lew rzęcze, oba fię-przydadzą: 
' Offa mięć. będziem 'trębacżem, na koniec 
Zaiąc z liftami pobieży jak goniec, 
| Tak Pan uważny y w naymnieyfzym znaydzie 
Pofugę, gdy w głąb rzeczy myślą zdydzie, 
Niemafz też rzeczy tak podłey na święcie, - 
„ Aby do czego nie zdała fig przecie. 
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= LUCYPER po świecie lecący, 
Adgquid leges cónduniur, fi non edeqvuninr? 


NE ‘moia ro ieft powieść, ale Jezdiry-- 

| =" Kafufkiego, ten niegdyś każąc znamienity 

_ Kaznodzieja we Lwowie, y pahftw rożnych rządy ` 
 Ważąc, toż wytykaiąt rządow Lkafzych błądy, 
Tako oświecił: że gdy zrrącon Jeciał: z nieba 
 Lucyper po powietrzu w przepaści ereba, =  - 
ooo > W. tak 
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, Wtak dłagiey drodze tóztrzgii, rozléčiat fię cały ` 
- W kawalce, ktore z niego na rożne padały 0: 0 
Europy pańftwa: głowa padła na Hifzpany, 
/Z rąd ten Narod ód pychy ma łeb opgrany: , 
Złośliwe zaś na -Wlochy ferre, ztąd” zaiadły ` 
*Wźoch w fwey, zemście: na Niemce gardło z brzue 
ager fin Pay A 
, Ztąd Niemcy częfto lubią z połgarcowki, kwarty, 
Suchą gardziel odwilżać, y paść brzuch obżatty: | 
Na Francyą upadły nogi, ztąd w narodzie „ „| 
` Tym, tance y balety fg w zwyczayney modzie, 
Ręce obie krwi pełne, te pofzły w podziały, 
- Jedną Turcy y Ordy Tatarfkie doftały: 
Anglia zaś okrutna uchwyciła drugą, | 
By krew lała niewinną, zręczną iey przyfługą. | 
A żelecąc miał w ręku Lucyper zśladły + ~ 
Tablice z kretką z gębką, to troie upadły 
„Na Folke nafzą. ztąd my kiedy (ię Polacy i 
|Ziedziem na Kommifsyą, rachuiem, a płacy  * 
| Woyfku nie daiem; y tak żyć Qyczyzna w nędzy |. 
i Mou, nie maiąc woyfka, nie maiąc pieniędzy : 
| Na Seymach iedne pifzem, drugie mażem prawa, 
| Y dawnieyfzą poźnieyfza glozwie uftawa, 
\ Nie ieden fię z fąfiadow śmiejąc na to patrzy: — | 
| Wam pifać, liczyć; à Nam dywidować na trzy, || 


